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Sobota. v

Dnia 30go b. m. to iest w przyszły Poniedziałek, 
w Kościele parafjalnym Śgo A n d b z e j a ,  u  XX. R ejor-  
nialów, przypada Odpust S. A n d r z e j a ,  Patrona tejże 
Parafji. Nabożeństwo odbywać się będzie z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami na Summie i
Nieszporach. . ,

W ed łu g  postanowienia Rady A dministr :  wydanego 
d. 10go b. m., zaprowadzona przez Dziedzica miasta 
O iarow a , tary fa do poboru opłat, targowego i iar- 
tnarcznego w temże mieście, w zupełności uchyloną 
zostaie. W  miejsce uchylonej taryfy, zaprowadzoną 
być ma z dniem ‘20 Grud: (1 S t y c z : )  1S4*J7 r. w mieście 
Ożarowie do poboru opłat, targowego i iaimaicznego, 
na rzecz Dziedzica nowa taryfa. (Zuajduie się w wczo
rajszej Gazecie Rządowej.)

K om isja  II-: S p ra w  W ew nętrznych  i Duchownych, 
Przekonawszy się z otrzymanych na drodze urzędo
wej wyiaśnień, iż niektóre zgromadzenia kupieckie wy- 
Riagaią od Kupców ziednego miasta do drugiego han
del swój przenoszących, powtórnego udowodnienia 
kwalifikacji i uiszczenia nowej opłaty ńa rzecz skrzyn
ki kupieckiej miejscowej, bez względu na to, że zgła- 

■ szaiący się do nich Kupcy kwalifikację art: 4 9  i nastę- 
pncmi postanowieniami Namiestnika Królews: przepi
saną. w miejscu poprzedniego ich zamieszkania udo
wodnili,! opłatę art: 51 tegoż postanowienia oznaczo
ną, zaspokoili, Komisja Rz: postanow i ł a : iż odtąd nie- 
tylko każdy Kupiec, ale także Czeladnik i uczeń ku
piecki do księgi zgromadzenia w iednem mieście zapi
sany, z a  przeniesieniem się do drugiego miasta, dopo-
w tórnego udowodnienia sw'oiej kwalifikacji, o ile w tej 
samej gałęzi handlu zostaie, pociągany m by ć nie mo
ke. Go się zaś tycze wymagania powtórnej opłaty, 
Komisja Rząd: zważaiąc że opłaty przez Kupców do 
skrzynek kupieckich wnoszone, służą głównie naza- 
spokoienie potrzeb miejscowego zgromadzenia, nie
mniej: że potrzeby te zwiększaią się w każdy m razie 
Ł przeniesienia się Kupców, iego Czeladzi i uczniów' 
z iednego miasta do drugiego, uznała właściwem, aby 
opłata na rzecz skrzynek kupieckich w każdcm mie
ście oddzielnie była uiszczaną. ,

Esportacja zwłok ś. p. Karola F rankow skiego, b.
Pułkownika, D y r e k t o r a  G im n az jum  Realnego i .Szko
ły  Sztuk Pięknych, odbędzie się iutro ogodz: 2giej po 
południu z pałacu dawniej Szymanowskich na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu N r  4 1 1 ,  na smętarz Powąz
kowski; n a  k t ó r ą  z a p r a s z a  się Krewnych, Kolegow i

Przylaciół.

O l  H  Jutro, Sty Saturnin.
u l i ,  Pierwsza Niedziela Adwentu.

Chcącym przyiemnie teraźniejsze długie wieczory 
przepędzać, zalecamy dziełko nader zajmuiące pod t: 
K a ro la  Bosko, Z a b a w n y  S ztu km istrz  karłow y, czyli 
iasny wykład i  14, po w iększej części nieznanych desz
cze a bardzo łatwych i nader ciekawych sztuk w kar
ty. Cena zł. 3 gr. 10; dostać można we wszystkich 
Księgarniach miejscowych iako i prowincjonalnych.

Powszechnym iest frasunkiem Rodziców, gdy iuz 
w'zrasta ich dziecię, wiedzieć, czy ono, zwłaszcza ieśli 
to dziecie iest córką, będzie dorodne, to iest należne
go wzrostu. D unczew ski w Kalendarzu z r. 174S u- 
trzymuie, że dziecie 3 letnie, ma połowę wzrostu swe
go; zatem w dojrzały m wieku, gdy iuż rość przesta
nie, nie większe ani mniejsze iest, iakdwa razy, iakiem 
było przy dokończeniu 3go roku życia.

Dziś rano złożono w Redąk: Kurjera odL. zł. 2 na 
drzewo dla sali Sierot będący ch pod opieką Towarzy
stwa Dobroczynności.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Księgarza i 
Ty pografa przy ul: Miodowej N°496,wyszło nowe dzie
ło  przez PanaB. Rosenblum , Lekarza praktykuiącego 
w Warszawie, pod napisem: Sluzotok zaraźliwy we 
wszystkich sw'oich formach, skutkach i następstwach, 
z dołączeniem najsłynniejszych sposobów leczenia. 
Cena exemplarza zł. 6.

W  dniach 2 ,3 ,  4 i 5 Grud: r. b. to iest w' pierwszych 
3ch dniach od godz: 3ej do 7ej z połud:; 4go zaś dnia od 
9lej rano do lej z połud:, i od 3ej do 7ej wieczorem, 
o d b y w a ć  się będą w domu R esursy K up ieckie j wybo
ry Członków Komitetu n a r .  1S47; w dniu Zaś titym 
Grud: r .b .  ogłoszonym zostanie wypadek wyborów; 
poczem nastąpi obiad składkowy o go: 3ej z poł udnia.

Księgarnia lgn: K lukow skiego  przy rogu ulic Mio
dowej i Senatorskiej Nr 497 lit: C, otrzymała: K siąż
kę do N abożeństw a D un ina , z rycinami, w' rozmai
tych o p r a w a c h  i bez oprawy. K siążka  do N abożeń
s tw a  d la  Polek. K ron ika  L itew ska  N arbu tla ;  zł. 10. 
Obraz L itw y  J. Jaroszew icza ; 3 tom y, z ł . 30. Ś w ię te j  
T eressy D roga  do doskonałości; zł. 10. O A d m in i
stra c ji D obram i z iem sk iem i, obejmuiący rzeczy ra
chunkowości i kontrolli ekonomicznej, przez Józ: Glu- 
zińskiego; tom lszy z prenumeratą na 2gi, zł. 20. O- 
g ro d y  Północne  pr: J. S lr u m ił/ę ;  3 tomy, zł. 40. 
T eo rja  iestestw  organicznych  Jędrz: Śniadeckiego; 
3 to: zł- 30. P raktyczne  najnowsze postrzeżenia nie
których Lekarzy, zebrane pr: A dam ow icza ;  2 to:, zł. 
11. K w ia ty  P u s ty n i , powiastki z życia pierwszych 
Cbrześcjańskich Pustelników; pr: Kr: S ch m id , Autor*
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M ałego  H enrysia . P rzypo m n ien ia  P astersk ie , zł.
5. K om andor M a ltańsk i pr: Etig: Sue; 3 to:, zł. 12. 
K a t •ciarze, pr: M. Skotnickiego, 4 to:, zł. 18.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
r. s. 14 kop. 69 (zł. 97 gr. 2S); wartość kuponu kop: 
2ór'/e.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
A p e tyc ie  i Z a lo ta ch , JP . Ja siń sk i;  po Zem ście za  
tntir, JP P .  R ych ter  i K rólikow ski.

Dnia 19go b. m. rozstał się z tym światem po kil- 
kunastodniowej ciężkiej słabości, we wsi C zarkow y  
(w Pow: Miechowskim), dziedzicznej JO. Alexandry 
z Steckich Xiężnej R a d z iw ił ł  owej, w wieku lat 63, 
ś. p. Wincenty H erm anow ski. Wzorowy Chrześcja- 
nin, zacny i prawy Obywatel, przywiązany Małżonek 
i Ojciec, doświadczony Przyiaciel, ś. p. Wine: H erm a
now ski dopełnił w ciągu swoiego życia wszystkich 
obowiązków, które RÓG Człowiekowi względem SIE
BIE i bliźniego naznaczył. W  żalu i szczerej boleści po
grążeni Małżonka i 6ro Dzieci, tracą w Nim wszystko; 
familja zaś Xżąt R a d ziw iłłó w ,k tó re j dobrami i intere
sami w Królestwie od lat 30stu naczelnie zawiadywał, 
Przyjaciela, a zawsze i w każdym wypadku szczerego i 
przywiązanego doradzcę. Jak całe życie Nieboszczyka 
tak i śmierć Jego była prawdziwie Chrześejańską. Na 
kilka dni przed skonem zażądał ostatnich pociech Reli- 
gji, a opatrzy wszy się na wieczną pielgrzy mkę SAKRA
MENTAMI Wiary Stej, błogosławiąc Dzieci, i prze- 
syłaiąc pożegnanie nieobecnym Przy iaciołoin, przyto
mnie i spokojnie ROGU ducha oddał.

Z nadgranicy Xtwa Poznańskiego  mieszkańcy kra
ju  naszego odebrali wiadomość, że iestnadzieia, iż wio
senne targi na wełnę chociaż nie będąbąrdzo pomyślne 
dla właścicieli owczarń, atoli lepsze niż głoszono. — 
Dwa tygodnie temu, we wsi B ystre  w Gub: Lubelskiej, 
znaleziono Dziecko iakby iuż nadgniłe, i przez psów 
poszarpane. Okazało się że Służąca by ła  Matką tego 
niemowlęcia,które zakopała.— wielu okolicach Kar
tofle bardzo drożeią, a na wiosnę cena ich może zdrożeć 
nadzwyczajnie. —  .Na rzeczkach i stawach iuż w ze
szłym tygodniu lód okrywał wody, i wydarzył się 
przypadek że Chłopak ślizgał się, i u to n ą ł .—  W  wie
lu posiadłościach wiejskich zboże ozime wzrosło nader 
pięknie.—  W e wsi M łodzieszyn ie  świętokradzcy do
stali się do Kościoła, i zabrali różne przedmioty, oraz 
skarbonki.— Były pożary we wsiach: B u d a  Z lo t - 
k o w ska , M ierzyn , B ren ica , W ilczkow ice , B u lk i, 
O kupie m a łe , Terlikow ie.

Z  P etersburga . —-  Ukazem zd. 18 Paźdz:(3 b. m.), 
N. PAN mianować raczył Kawalera A g rico la  (Agry
k o la )  Dyrektora Naczelnego Galerji. obrazów J e g o  
Ś w i ą t : P a p i e ż a ,  Kawalerem orderu Sgo S t a n i s ł a w !

2ej klassy.—  Porucznik pułku huzarów Xcia Fryde
ryka Ilessen-Kasselskiego B a łkaszio , przeniesionym 
zostaie do Warszawskiego dywizjonu Żandarmów.—- 
Radca Tajny B o ro zd in , Wykonawca ostatniej woli 
wdowy sławnego Poety D zierzaw ina , podarował U- 
niwersytetowi C e s a r s k i e m u  w K a za n iu , krzesło, stół 
i kałamarz, należące niegdyś do tego Poe ty .—  Wspo
mnieliśmy o zatwierdzeniu przez N. PANA ustawy dla 
K lubu  Jachtowego  w P etersburgu . Klub ten maiący 
na celu rozkrzewienie lubownictwa marynarki i budo
wy okrętów w Rossji, doznaie szczególny ch względów 
N. PANA. Jakoż d. 1 Maja r. b. J. C.Mość polecił po
liczyć S i e b i e  w rzęd Członków Klubu, i naznaczył 
Kontr-Admirała P o n lia ty n a , do reprezentowania 
Jachtu  C e s a r s k i e g o  w rzeczonem Towarzystwie. Na
stępnie N .  PAN polecił, aby Jacht J e g o  wybudowany 
w Anglji, zwany K rólow a W ik to r  j a  (The OueenA ic- 

•toria), by ł zapisany do listy statków K lubu Jachto-^ 
wego  poclN. 2. 31 Sierpnia N. PAN czyniąc zadosyć 
prośbie Członków Klubu, zatwierdził J- C. AN - AN icl- 
kiego Xięcia K o n s t a n t e g o ,  w  obowiązkach Prezesa 
honorowego tegoż Towarzystwa. Wreście d. 9go Paź
dziernika, na przedstawienie Ministra marynarki, 
potwierdzić raczył Xięcia Alexandra Kabanow a- 
Roslowskiego  w godności Komandora C k s m i s k i e c O 
K lubu  Jachtowego w  P etersburgu . Każdy Slachcie 
Róssyjski właściciel prawy statku żaglowego z pomo
stem, zdolnego unosić ładunek 20 beczek i nieprze- 
znaćzonego do handlu, może być wybranym na Człon
ka Klubu Jachtowego. Liczne przy wileie pod w zglę
dem ułatwień podróży w portach llossyjskich i mo
rzach innych, oddzielny pawilion, oraz pozwolenie 
noszenia stosownego munduru, udzielone są Człon
kom Klubu Jachtowego. —  W ciągu żeglugi n  b. po 
dzień łszy b. m. przeszło przez cieśninę S u n d  w Danji 
16,785 okrętów, w liczbie których 726 pod pawilio- 
nem Rossyjskim.—  W skutku płynięcia mocnej kry 
na K ew ie, mosty Pelersburgskje iuż w zeszły m ty
godniu zdjęte zostały. — Do Petersburga  przy
by ł  lir. ibia Suzor, Iiteralfrancuzki. Hrabia ma zamiar 
dawTać w tej stolicy kurs publiczny literatury fran- 
cuzkiej.

A n g lja . — Dwór l8go b. m. wyicehał z W in d so ru  
do wyspy U ajt. —  Admirałowi P a rk e r  dowódcy e- 
skadry ang: przy ujściu T a g u  polecono, aby nie mię- 
szał się w spory P ortugalczyków , ty lko, aby czuwał 
nad bezpieczeństwem Anglików w Portugalji osia
dłych, i w potrzebie udzielał schronienia rodzinie Kró
lewskiej.—  P. W a g h o rn  w przyszłym miesiącu od
będzie nową próbę przesyłką poczty indyjskiej, przez 
A nkonę  ( L om bard ję  —  Rządowi urzędownie do
niesiono blokadę miasta Oporlo; przesy łka poczt i po*
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drożnych  nie dozna iednak p rz e sz k ó d ,—  Dowiaduje
my się z Paryża, że Król F rancuzów  pisał bardzo d łu 
gi list do Królowej Belgickiej, swej có rk i ,  dla uspra
wiedliwienia postępowania swego w kwestji małżeń
stwa hiszpańskiego; w końcu listu poleca swej córce, 
aby z niego uczyniła  u ż y te k ,  iaki uzna za najstoso
w niejszy .0 Jakoż Król Belgicki p rzes ła ł  go w o ryg i
nale Królowej W ik to r ji.  Także do tej Królowej pisał 
K ró l L u d w ik  F ilip  niedawno list w łasnoręczny , w k tó 
ry m  uskarża się między innerni, że wiadomość o znie
chęceniu iej, spraw iły  mu kilka bezsennych nocy.

F rancja. —  Bej Tunetański 14go b. m. p rz y b y ł  
z Tulonu  do A i x , gdzie zwiedził Królewską Szkołę 
p r z e m y s łu ,  i publicznie podziękował za p rzygo tow a
ne dla niego przynęcie.' 15go b. m. miał przenocować 
w A  w inią. —  P. C/t.oteflwórżff«fć(Szatubrjan) p rze s ła ł  
Xznie/?ort/o  pismo winszuiące z powodu iej zaślubin.—  
R onsystorz  reform owany w  P a ry żu ,  z okoliczności 
objęcia Kościoła P en tem ą , ofiarował 300 fr: dla ubo
g ic h .—  Ogłoszono p rzep isy  policyjne dla kolei żela
z n y c h .—  Margrabina JSormatiby wyiechała na krótki 
czas do L ondynu. —  Dzienik Sporów  zbija wieść, ia- 
koby w ybuch ła  choroba epidemiczna miedzy osadą 
eskadry francu: przy  brzegach Afryki.

T u rc ja . —  Cholera w różnych stronach w ybuchła ; 
l a 'a w a n a  p ie lgrzymów dążąca z Buchary, H eralu  i 
Persji  do M ekki, została prawie do szczętu wy tępio
ną. W  Teherą/iie  między innerni stali się iej ofiara
m i : Syn i 2ch w ujów  Szacha , kilku Ministrów i Je 
nerałów . W  wielu miastach perskich 3cia część lu
dności w y m a r ła .—  Niedawno odbyło  się w  S ta m b u 
le w obec S ułtana ,  poświęcenie nowej szkoły^ w o j
skowej, w której nauki w ykładać będą dwaj Oficero- 
w ieF rancuzk i i P rusk i .  Salutowano z 70 dział i o- 
gniern karabinow ym ficiu pu łków .

W ło ch y .  —  O j c i e c  Sty kazał przyśpieszyć rew i
zję kodexu cywilnego i kryminalnego. Również p rzy 
sposobił ulepszenie zarządów prowincjonalnych i m u
nicypalnych.

liozm aitości. —  Pani S to ltz  ozdoba Opery francuz- 
kiej w P a r y ż u ,  p rzy b y ła  do O rleanu ,  aby odśpiewać 
Operę F aw oryta , z k tórej dochód D yrek to r  tego tea
t r u  p rzeznaczył dla biednych do tknię tych ostatnim 
wylewem. Publiczność t łum nie  napełniła  wszystkie 
miejsca, i przyjm owała  Artystkę z fanatycznem unie
sieniem. W  istocie, niepodobna opisać tego uniesienia, 
k tóre  p rze jm ow ało  widzów dla kobiety, i podziwu dla 
Artystki. Jeżeli piękny uczynek oprócz nag rody  wsa- 
mym  sobie , może mieć ieszcze inną ,  to  pewno Pani 
Sto ltz  o trzym ała  ią w owej chwili. Za wejściem iej na 
scenę ,  ca ła  Publiczność podniosła się z miejsc k rz y 
cząc: abrawo! dziękuiemy! dziękuiemy!” A po skoń

czeniu cała scena z a rzuconąby ła  kwiatami i wieńcami;
chociaż tak trudno  o kwiaty w  okolicach, w  której wez
branie rzek zn iszczyły  ogrody .—  W  Oxforcie P ro fe
sorowie i Studenci obchodzili 300-letni Jubileusz Ago 
Listopada, to iest założenie Uniw ersyte tu  tamże. P rz y 
wilej na niego da ł  H en ryk  V I I I  dnia 4go Listopada 
154G roku swoiemu Ministrowi s ław nem u  K ard y n a
łow i W o lscy . —  Starodawne w spaniałe Opactwo D is- 
sentis  w Kantonie G raubindten  w S zw ajcarji ,  s ta ło  
się pastwą płomieni. P iękna Świątynia, bogata i szaco- 
w  ia Bibljoteka,Relikwje i inne skarby kunsz tów , ogień 
zniszczył,  oraz ieden Duchowny znalazł śmierć w p ło 
mieniach. Opactwo to w 7ym wieku przez szkockiego 
Benedyktyna S igb erta  b y ło  założonein, i iuż raz w r. 
1791) paliło się. —  P o d łu g  urzędowych przedstawień, 
w  Parlamencie angielskim, Komisja złożona ażeby 
dojść przyczyny  choroby kartofli, kosztowała 19,000 
lu idorów .—  W W iedniu Komedja p o d ty tu łe m :  f f  e- 
lon czarodziejski, d. 20go b. m. 300tny raz przedsta
wiono. Ostatnie to widowisko przeznaczono na g ra ty -  
tyfikację dla A utora ,  Kompozytora i Dekoratora. -— 
W  M inster  więzień zabawnym sposobem uciekł z wię
zienia. W łaśnie przyprowadzono nowego więźnia, da
wniejszy prosi go aby mu pozwoliłswoich sukien; ten 
chętnie mu daie, a nasz figlarz wychodzi na dziedzi
niec, idzie do warty ażeby go w ypuściła ,  ale warta nie 
chce; on idzie przed mieszkanie Inspektora i mówi tak 
g łośno, żeby w arta  s ły sza ła :  »Czy Pan Inspek to r  ka
że mie wypuścić:*” i natychmiast zmienionym głosem  
naśladuiącym głos  Inspektora, za w o ła ł ;  »Mąsię rozu 
mieć; warta! wypuścić go .” W arta też go w ypuściła .  
Zdaie się ,  że m usiał być Brzuch om owcą. —  4V P e 
tersburgu  bawi P. G aleuchet (Galesze), właściciel 
P taków pokazujących rozmaite uczone sztuki. P o d łu g  
afiszu P. Galesze, P taki iego s ą  najuczeriszemi ptaka
mi tegoczesnego stulecia (lesplus savantsdus iec le) .—  
W  g łów nych  teatrach niemieckich zamiast Oper no
wych, w znawiaiąna tę zimę opery dawne, a szczegól
niej Don Ź u a n a , F rejszyca , etc. Także wznawiają 
kom edjes ław nego JJlanda, t ra ied jeS z y lle r a i  G ete - 
go bo od nieiakiego czasu dzisiejsi Autorowie nie umie- 
ią zjednywać zadowolenia Publiczności, do czego D y re 
ktorowie teatrów sŁosuiąsię.— Pod A m sterd a m em  iest 
o pół mili wioska, składaiąca się z samych miljone- 
rów  którzy tamże w największych przepychach  ży
ją a jch mieszkania i ogrody są wzorem zby tku , ele
gancji i osobliwości, a iednakże ci miljonerowie maią 
swoie zmartwienia; i lak, ieden z nich bardzo t łu s ty  
tak zm artw ił  się,aż sc hud ł ,  z p rzyczyny ,  że iuz od 
13 lat czeka na pewien ga tunek  róży. Co za zm ar
twienie.'!!—  W  trak t je rn i  ieden z gości zamówił na 
śniadanie mózg cielęcy; czeka z kw adrans ,  naiesz-
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cie zniecierpliwiony, woła groźno do usługującej: 
»Gdzie iest mózg, który zamówiłem?” na co służąca  
odpowie: »Pański mózg ieszcze niedosmażony.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielawski Józ: Oby: zRossji;  Białoskurski Melcli: Oby: z Ce- 

linowa; Cichocki Henr: Oby:'/. Cegłowa; Glinka.Jor.: Oby:/Bab
ska- Graboviski Maxy: Hr. /  Żukowa; Gumiński Józ: Ob: /  Kra
kowa; Jeziorański Mich: Oby: zBykj.K licki  Piotr Pisarz Sądu 
Pokoiu /  Ostrołęki; Lebiodow Elżb: Żona Jener: z Petersburga; 
Osirorog Henr: Hr: z Przy lęk; Skorupka Ka/ini: Oby: z Blizna; 
Urbach Józ: Kup: z Pruss. (G. P.)

W  dniu 26 b. m. wieczorem, w przechód/te przez ulicę Ele
ktoralną ku Kościołowi S. Karola Boronieusza, zgubione zo
stały dw ie nowe złote J ,  w iednej litery M. S.,
a w drugiej L. B., zawiązane w białej kartonowej chusteczce 
od nosa. Łaskawy Znalazca pomnąc, że one są własnością 
biednego Rzemieślnika, raczy takowe oddać do Drukarni Ku- 
rjera , za nagrodą.

Dwie duże LODOWNIE, są do wynaięcia każdego czasu. 
Wiadomość w pałacu Hr. Cr oskiego, przy Krako:-przedm:,
u Rządcy. , .

Duży POKOJ frontowy, z osobnym wejściem, na lm pią- 
trze, z meblami, usługą i kawą z rana, do wynaięcia miesię
cznie w każdym c :as ie ,  za rubli sr. 8 na miesiąc. W iado
mość w składzie Herbaty P. Kaczanowskiego, na Nowem 
Mieście, pod Mandarynkiem.

K A L O S Z Y
G l I M M M . E L A S T y r P K J l i N C M  A N S E U i r ł i ATV- 
8M.ICM, iakoteż rozmaitych TOW ARÓW  GALANTERYJ
NYCH i innych, a mianowicie: W ST Ą Ż EK , PIOR, KW IA 
T Ó W , BOA Ł A B Ę D Z IO W E , M UFKĘ i t. p., otrzymałem 
w znacznej parfji, z klórenii to Towarami mam honor polecić 
się po cenach przystępnych,—  W . J .  E ig cn fe ld t, przy ulicy 
Krak:-Przedmieście Nro 440, wprost Odwachu Głównego.

^ j j P ^ m K l '  H I I O C H M A U H V  An- "
- l - g-ielskicg'0  płynnego, 5K A i* .4 Ł K IA ,  różnych potrze- 
~ /|: boy eh przedmiotów, od lat ośmiu exystuiący przy uli- 

cy Koziej pod Nreijt 439 ,  pod firftią Jana Seydlitz,
"j~ przeniesiony teraz został pod Nr 441, na tej samej i 

ulicy, obok do domu W .  Strolimera, do którego wchód ^  
i|f : od ulicy Koziej i Krako:-Przadmieścia; oraz w tymże 

Handlu iest Dystrybucja TABAKI i TYTUN1U.
Józefa Langanke .

S ’iliiWWWWW
łdąc ulica Senatorską, około Resursy, zgubioną została 

BRANSOLETKA axamitna z fermoarką złotą, z włosami: nie 
wiele w aria, lecz że była pamiątką. Łaskawy Znalazca raczy 
oddać do Składu Papieru A. Zalewskiego przy ulicy W ierz 
bowej Nr 473 C. za nagrodą wartości Biąusoletki.

Dobra l » i  K IE K C It N il A , położone w Gub: Radomsk: i O b 
wodzie Radon.skini, mała mila od rzeki Pilicy , pół mili od szosy, 
w gruntach dobrych, na których przeszło po sto korcy tak ozi
miny iak iiarzyny iest wysiewu, tudzieżłąki przeszło s tofursia-  
na daiące; zaś w proporcji gruntów ornych, tyleż lasu znajduie 
się, w który m na teraz iest przeszło S000 sztuk drzewa, w w ięk
szej połowie budulcu, do sprzedania; nadto znajduie się M lyni  
O l e a r n i a ,  przy tern porządne i w najlepszym stanie Zabudowania 
gospodarskie, z Domem dużym mieszkalnym, z pięknym Ogrodem

fruktowym, a nadto Propinacja, złp. 1000 czy niąca. Dobra te 
Ziemskie, są do sprzedania od S. Jana 1847 r , o których naby
cie życzący sobie, z. samą właścicielką,na miejscu ułożyćsię może.

OGRÓD Prater  zwany, fruktowy i warzywny, 
obszerny, przy Nowej drodze, wprost Parowego 
Młynn i Żelaznych Fabryk  położony, iest do wy
dzierżawienia teraz, na lat 3 lub więcej.—  SZY'NHL 

tamże ze Sklepem i Lokalem na Restaurację, z oddzielnym o- 
gródkiem, gdzie są Altany,Kręgalnia, miejscowy Karuzel,Młyn, 
Huśtawki i różncZabawy, do wydzierżawienia od W.Nocy.

D  zienn ików  K u pieck ich  oprawnych polskich i nie
mieckich, dostać można po nader umiarkowanej cenie; 
iakoteż papieru holenderskiego, formatu m ed iu m  na

SEK na dosyć niskich łapkach, czarno-rudawy, wio* 
J \ -  długi kudłały, pod szyią biały, przy ty lnych -no

gach ma sierść zlepitną, na łebku przedział biały; łaskawy
Znalazca raczy go- oddać za nagrodą, pod Nr 497 lif: A, przy
ulicv Podwal, w domu W.Dyzmariskiego, do W . Bykowskiego.

K  A  I  T  O R  " ~~
Próśb, Koresptondencji i T łum aczeń w  H otelu h takow skłus  

p rz y  u licy  B ielańskie j, w prost M em ncy.
Zajmuie się układaniem PRÓŚB do wszelkich W ła j z ,  Tłuma

czeniem dokumentów tak Prawnych iak Administracy jnych i K o
respondencją w ięzykacli: polskim,rossyjśkim, niemieckim,fran- 
cuzkimi t. p . — Ósoba posiadająca ięzyk franenzki, polski, nau
ki khissyczne i wyższą Rachunkowość, pragnie przyizc obowiąz
ki: RZĄDZCY Domu, ZASTĘPCY W ójta  Gminy, RACHMI
STRZA, lub ZAWIADOWCY Fabryk. Bliższą juformącję
powziąść można w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj  w południe 6.
TEA TR  ROZMAIT OŚCI. Dziś, 26 raz Pierw sza w ypraica  

m łodego Iliszclje . 17 raz Pi ot r  i Paweł.
FIGURY W O SK O W E  codzień w pałacu Paca. _

Pociągi zwyczajne Drogi Żelaznej,  od
chudzą z Warszawy do Łowicza codzien
nie o godzinie 4ej popołudniu ,  z Łow i
cza do W arszawy o 8ej rano; z W arsza
wy do Piotrkowa w Niedzielę, we W to 
rek i Czwartek o godz: 9 rano; z P io tr 
kowa do Warszawy w Poniedziałek, 

Środę i Piątek o godzinie lszej po południu.— Nadto,, iutro 
wyprawiony będzie o godzinie lOlej z rana, z W arszawy do 
Skierniewic OSTATNI w r. b. Pociąg Spacerowy, który w róci 
do Warszawy o godzinie 6 wieczór, i zatrzymywać się będzie 

na wszystkich Stacjach i Przystankach drogi żelaznej. Powrót 
Pociągiem tym bezpłatny.^

Zawiadamiani Szan: Puliczność, iż w Cakierni nowej przy 
ulicy Długiej,  obok Hotelu Niemieckiego, od iutra dostać mo
żna w każdym czasie PĄ C Z K Ó W  na maśle smażonych, sztu
ka po gr. 5 i 3; Cukrów w różnych gatunkach, funt po zł. 3 i 4; 
Karmelków lepszych, funt po z ł .3; Czekolady waniljowej, funt 
po zł. 3; filiżanka Czekolady gr. 15; Sucharków polewanych 
waniljowycli po groszu. —- K. S.

Ju tro  przy ukKapitulnej Nr 538, na Śniadanie : Flaki z pieca, 
i zwyczajne, Polędwica z rożna, Zrazy nelsoóskic, Befsztyk, 
Kotlety ,  Pieczeń cielęca i w o łow a .—  Obiady mięsne dziennie 
zł. 1; miesięcznie zł. 27. —  W  Środy, Piątki i Soboty, Obiady 
postne po zł. 1 gr. 10.


